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POGADANKA ■
L w ów , 25 m arca .

W  o sta tn im  czasie tak  się j a ­
koś złożyło, że o m oja osobę obiły  
się liczne skarg i a  naw et rozpaczli­
we żaile kom et, k tó re  bądź to m im o 
p o siad an y ch  k w a lifik ac ji, nie m ogą 
znaJeść źródła u trzy m an ia , b ąd ź  to 
zostały  u sun ię te  z za jm o w an y ch  

posad, bądź teiż perspek tyw a ta k ie ­
go u sun ięcia  o tw ie ra  się przed  ich 
w zrokiem , o d b iera jąc  spokój i ró w ­
now agę, p rzy tłacza jąc  je  ja k  cięż­
k a  zm ora.

W  in teresie  tych , k tó re  się do 
run ie  zw racały , a  także ze w zględu 
na  ogólną uw agę tegu p ro b ic im u  
zasięgałam  in fo rm acH  w sferach  
m ia ro d a jn y ch .

I tam  isto tn ie  zn a laz łam  p o tw ier 
dzenie tego sm utnego  ta k tu . W sz ę ­
dzie, w urzędach  p a ń s tw o w y m  

przedew szyslk iem , a n iem nie j i w 
in s ty tu c ja c h  p ry w a tn y c h  istn ie je  
ten d en c ja  do u su w an ia  kobiet a  już  
o p rzy jęc iu  now ych sił kobiecych 
p raw ie  m arzy ć  nie m ożna.

W  tak ich  urzędach , gdzie do­
tychczas za ję ty ch  było 60 do 70 
p rocen t sił kobiecych, te raz  rozpo­
rządzen ie  z góry n ak azu je  redukcję  
do  połow y, M in isterstw a zastrze­
g a ją  sobie w yła oz ne p raw o roz­
s trzy g an ia  podań , snać d la tego  a że ­
b y  w ładze m iejscow e m oże na w ła­
sną rękę nie m ogły  .zastosować 
m n ie j surow ego ostracyzm u w tej 
m ierze,

I ob jaw  ten w idzim y wszędzie. 
W  czasach w ojennych  a rm ja  kubiet 
p racow niczek  zastąp iła  dzielnie 
ninżozyzn, w alczących  na froncie. 
U rzędy i inne placów ki p racy  zosta 
ły  oddane kobietom  i m ożna śm iało  
pow iedzieć, że na o só ł nie zaw iod ły  
one zau fan ia . O kazały  się in le li-  
gen tnem i, p d n em i p racow nicam i, 
pojm ującem u pow ażnie  sw oje obo­
w iązki.

I w św iecie kobiecym  zapano-» 
w ała  radość tr ju m fa ln a . Sądziły , 

że w reszcie idea ró w n o u p raw n ie ­
nia  ciałem  się sta ła , że od tąd  nie 
płeć a le  uzdoln ien ie  rozstrzygać  
będzie w zaw odach  o p racy  i z a ro ­
bku.

Ale n ieste ty  dziś przychodzi co­
raz  głębsze rozczarow anie . K obietę 
sp y ch a  sic coraz b a rd z ie j w cień, 
■odsyła się ją  do tego życia, jak ie  
p ro w adziły  je j p rab ab k i i babk i, 
do k u ch n i, sp iżarn i, gospodarstw a 
dom owego.

A ten stan  rzeczy tłum aczą  od­
nośne  czynnik i koniecznością do­
sta rczen ia  p racy  m ężczyźnie, rzeczy

w istem u  ozy d o m n iem an em u  fuu  
dalo row i rodziny .

I k to  nie je s t d u k trynerem , nie 
m ógłby tem u rozu m o w an iu  n ic  z a ­
rzucić, gdyby ono n ap raw d ę  po­
k ry w a ło  się z  w a ru n k am i życia, 
gdyby  d la  tej kobiety , odsunięte j 
od w arsz ta tu  p racy  zarobkow ej, n a ­
p raw d ę  zn a jd o w ało  się 10 ognisko 
■domowe, w k tó re  w ystarczy  je j 
dm uchać  gorliw ie , bo paliw a  doń 
dostarczy  m ąż, czy ojciec rodziny .

Alle n iesle ty  tak nie jest. W  o- 
becnie p an u jący ch  sto sunkach  n a ­
w et co d ru g a  kob ieta  nie m oże l i ­
czyć na  zam ązpójście.

I d la  tych , k tó ry m  m ąż  nie za - 
bezpiecza b y tu , m usi się znaleść 
m iejsce , m usi się S naleść  sposób 
do życia i to do życia ta k  pełnego, 
ja k  d la sam oistn ie  stojącego m ęż­
czyzny, nie ja k  d la  jak iegoś p u p y - 
chad ła . u trzy m y w an eg o  z łaski 
przez rodzinę.

A jeśli u zn am y  tę zasadę, to n a ­
suw a się p y tan ie , w ja k i sposób 
m ażem y  doprow adzić  do je j z re a li­
zow an ia?

I tu p rzypom nę W am , Miłe P a ­
rne, m o ją  pogadankę z pop rzedn ie­
go tygodn ia , przypom nę W am , co 
o kw esiji kobiecej m ów i francuska  
au to rk a  i dz iałaczka społeczna, 
K ld u d ja  D arii.

„ Jesteśm y  siłą  w ielką, p o s iad a ­
m y  n iep rzeb rane  zasoby energ ji 
w ew nętrznej, co uczyniłoby  z nas 
w spółzaw odniczki nie m n ie j r-^w- 
ne m ężczyznom  — gdyby  nie b rak  
■solidarności".

T en b ra k  so lidarności jest p rz y ­
czyną naszego upośledzenia  w w a l­
ce o by t. Ale że la -walka narzuca 
się n am  jak o  konieczność, n aw et 
gd y b y śm y  je j p o d jąć  nic chciały , 

przeto so lidarność  tę w ytw orzyć 
■musimy.

Jest pew n ik iem  n iezb itym , że 
■świat zaw sze i wszędzie liczy się 
ty lko  z silnym i, że nie pom oże Słu­
szność sp raw y , jeśli p ie  je s t p o p a r­
ta m ożnością egzekutyw y. T ylko  
w tedy zdobędziem y należne nam  
p ra w a  do życia , jeśli się o nie u p o — 
m n ieć  p o tra fim y , jeśli będzie śię 
m ia ł k to  o  nie upom nieć.

A do tychczas tak ie j egzeku ty ­
w y n ie  posiad am y , i m ieć je j n :e bę 
dziem y, dopóki w c ia łach  u s taw o ­
daw czych  nie będziem y m ia ły  do­
statecznego zastępstw a sw oich in ­
teresów , dostatecznej lic"by posła ­
nek, rozum iejących  doniosłość sp ra ­
w y kobiecej, dopóki n ie  „o rg an izu ­
jem y  się iakn kob ie ty  pod hasłem :

jedna za  w szystkie, w szystkie za 
jed n ą .

A n ieste ty  o sta tn ie  w ybory nie 
ty lko  m e w zm ocniły  naszego s ia ­
n u  p o s iad an ia  a le  go jeszcze o sła ­
biły . W  obecnym  Sejm ie zasiądzie 
ty lko  7 posłów  -  kobiet, podczas 
gdy w poprzedn im  było ich ośm.

Źe tak  się stało , na to w p łynę­
ły  specja lne  w aru n k i, w jak ich  się 
odbyw ały  osta tn ie  w ybory. C hodzi­
ło tu  o zasadn iczą  lin ję , po k tórej 
pó jdzie  rozw ój naszego p aństw a, a  
dla tej sp raw y  najdon iośle jsze j 

w agi m u sia ty sm y  podporządkow ać 
nasze osobiste in teresy .

Je d n a k  m u sim y  zdać sobie do­
k ład n ie  sp raw ę z tego, dlaczego nie 
m ożna b f ło  tych  obu w zględów  p o ­
łączyć ze sobą? D laczego n ie  m o ­
głyśm y  w y b rać  kobiet, k tó reb y  szły 
po  lin ji w spó łpracy  z rządem ? Oto 
nie by ły śm y  zorgan izow ane i d la ­
tego nie m ogłyśm y w ysunąć  n a ­
szych k an d y d a tek .
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Lecz dośw iadczen ie , ja k ie  uczy­
n iły śm y  obecnie, pow inno  n am  s łu ­
żyć jako w skazów ka d z ia łan ia  na 
przyszłość.

Po w ysiłku, ja k i uczyn iły śm y  
w  organ izow aniu  a k c j w yborczej, 
do k tó re j w yników  p rzyczyn iły śm y  
się bezsprzecznie, n ie  m ożem y spo­
cząć na lau rach . P rzeciw n ie  m u s i­
m y  pod jąć  z całą en e rg ją  ak c ję  o r ­
g an izacy jn ą  w szystk ich  kobiet, aby  
u tw orzyć  zastępy  zw arte  dla ob ro ­
ny  naszych  p raw  do życia i dla 
stw o rzen ia  sobie in stan c ji, k tó ra b y  
sp raw ę kobiecą sk ierow ała na  od­
pow iedn ie  to ry  i rozw iązała  te p ro ­
blem y, k tó re  dziś z a w a la ją  ja k  
ciężkie tam y  drogę życia, uzd row iła  
to, co niezdrow e, w u rządzen iach  
społecznych, aby  przyszłość nasza 
ro zw ija ła  się na niw ie żyw szej, 
w olnej od chw astów  i. osłów.

Ale do tego droga p row adzi p rzez 
solidarność.

J . P.

SU iitie praktyczne i toalety w ytw orne.
łrfwów, 25. marca.

Jeśli się dziś mówi o sukniach prak 
ycsanyeh, to na pierwszy plan wysu­

wają, się 'trykotaże włóczkowe i jedwa­
bne, łub, co najczyściej bywa, kombi­
nacje jednego i drugiego materiału. 
Komplety włóczkowe, suknie jumipero- 
we ■lub leż jumpery dio sukien wełnią 
nych, a wreszcie żakieciki iako uzu­
pełnienie d:o tych ositatnich stanowią 
dziś niezbędną część garderoby każdej 
kobiety, od najwytworniejszych dam 
do skromnych pracownic.

Trykotaże przystosowały się też nifj- 
zu'owtnaj.i,e do wszystkich wymogów 
mody. W każdym sezonie ukazują się 
one w handlu konfekcyjnym w no­
wych odmianach, bogate w coraz to 
wdzięczniejsze pomysły.

W obecnym sezonie .maszyna tryfco- 
tardka może się poszczycić piękny m 
sukcesem. Włóczka, użyta do trykotażu 
jest 'tiaik cianka. a wyrób tak subtelny, 
że suknia taka niemal nic nie waży. 
Te lekkie tkaniny posiadają niezwykłą 
wytworność, podniesione jeszcze przez 
Ijoniysłowość eleganckich nowych zu­
pełnie wzorów.

Najnowsze tiyk-otaże są przeważnie 
utrzymane w jednym kolorze lun cie­
niowane. Jednostajne tło ożywione 
bywa tylko drofonemi rzucikami i bor- 
diurami.

Dalszą «ympalją cie&zą się zawsze 
jeszcze poprzeczne pasy, czy to przez 
cały iiimper. czy tei jako bordiura 
Pas taki nie zawsze przecież biegnie 
jednostajnie dokoł^. Bywa on także

przeryw any  i przechodzi w zęby lub 
inme figury geom etryczne.

Także wzór tackowy cieszy się dal- 
szeni wzięciem, przyczem nici metalo­
we uwydatniają, kontury rysunku. 
Szczególniej bogato występują nici me­
talowe w- bordiuTach, podczas gdy na 
jumperze połyskują Jyflko gdzienie­
gdzie.

1) E legancka snknia spacerow a z ki epy  
chińsk iej w  kolorze popielatym , zielony  
pilśn iow y kapelusz. 2) Snknia w ieczoro­
wa półsty low a z czinsu różowego! nasek  
i szarfa z lam y srebrnej.
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W zestaw ien iu  stroju włóczkowego 
u żyw a się chę tn ie  dwutonowości,
spódniczka jaśniejsza i ciem niejszy
jum per, czy żak ie t i na odwrót. R ów ­
nież do gładkich spódniczek, .nosi się 
w zorzyste jum pery i żakiety.

P rzerab iany  bogato jedwabiem  ża ­
k ie t w łóczkow y do gładkiej sukienki, 
nadaje u b ran iu  cechę elegancji, nie
odejmując strojowi praktyczności.

Także w  sukniach w ełn ianych , po­
siadających w lym  sezonie w ielkie zna

Snknia kam izelkow a z t r y k o tu  wei
nianego  bois cle rose z jum perem  w barw  
ne pasy przetykane nićini metal.f emi.

P łaszcz w ełn iany kolorn havana z
szerokim, skórzanym  paskiem  i ko łn ie­
rzem  futrzanym .

czenie, w idzim y w iatką rozm aitość 
m aterjałów . Są one m.ięk.ie i lekkie i 
doskonale zarysow ują wdzięk postaci 
i lin ji ruchów. Obok m aterjałów  gład­
kich, które nigdy nie w ychodzą z m o­
dy zostały w prow adzone m aterjały  de­
seniow e o zupełnie innym  charakto-

się naturaJlnie w  kom binacjach m ate­
riałów  gładkich  z w zorzystym i, a 
zw łaszcza znajduje w  ko9tjuimach wic 
sennych  szerokie zastosow anie.

K ostjnm  trykotow y, złożony z gład­
kiej spódniczki i żak:,,'u w kratę.

E legancka snkn ia  z crepe de chlna
w now ym  wzorze. C husteczkow y kołnierz 
v. kutasikam i.

rze, jak  n ieregularne gwiazdki, punk ­
ciki i sk ładając się na pasy , z a ła m u - 
jące się w  fan tazy jnych  linjach i-tp.

Bardzo szerokie pole d la  sm aku oso­
bistego i sZtukii kraw ieckiej otw iera

1) Snknia w ieczorow a z białej krepy, 
haftow anej b iałem i perełkam i. 2) Ko- 
s t jn m  sportow y: spódniczka czarna p li­
sow ana, żakiecik  ponsow y w czarną  
kratkę, czapeczka z czarnej zam szy przy­
brana m aterjałem  żakiecika.

0  ile  toalety  spacerow e odznaczają 
się  w ytw orną prostotą, w ykonan ia , o 
yle w iększe pole do falitazyjności. i 

rozrzutności m aterja iu  i przybraniu 
rastnzega d la  siebie dziedz ina toalet 

' tyiecaorowych i w izytow ych. Tutaj j.a- 
t f o  kon tynuację upodobań ostatniego 

karnaw ału  w idzim y tendencję do bo 
rato fałdow anej, szerokiej dołem 9ukni 
nółstylowej, n ieregularnego dolnego
dowodu, haftów  perełkow ych dżetów, 
-‘.ir.aesów o raz W ielkich kokard, które 
tahow ią jakby cechę nowej sukni 
trojnej. M aterjałem  najbardziej en 
egue s ą  pow iew ne przejrzyste muśli- 
iy jedw abne, k repy, jakotaż tafta.

Nina.

Przepisy kuchenne.
TORT L1NCKL

25 dk. rozpuszczonego m asła  utrzeć 
na p ianę, dodać do tego jedlno po dru- 
giern 3 jaja, 25 dk. ouk ru  miałkiego. 
25 dk. sparzonych  i obranych z łupy 
airtych m igdałów , łyżeczkę cynam onu 
: 25 dk. mąki. Zam iesić to dobrze i na 
stępnie ciasto  rozw ałkować n a  jeden 
cen tym etr grubości i w yłożyć tem  c ia ­
stom ‘ortownicę, nałożyć je z w ierzchu 
m arm oladą i z reszty ciasta porobić 
n ą  w eirzc.hu drabinki. Posm arow ać ja ­
jem i upiec w m iernem  cieple.

Z hva'eny i piele a nowa ni a wody.

Um iarkowan e j m g  źródło siły życiowe].
Lwów, 25. rnarca.

L ata  wojenne przyn iosły  naim jedno 
dośw iadczenie w  zakresie fizjologji 
Oto stw ierdzono, iż ludzie n a  ogół za 
w iele jedzą i  że zbyt in tensyw ne od­
żyw ianie się nie jest bynajm niej, jak 
to daw niej sądzono, korzystne dla 
zdrow ia i w zm ocnienia sił. Przeciwnie, 
staje się często powodem niebezpiecz­
nych chorób organów  traw ien ia, prze­
m iany  materiji itp. W konsekwencji 
posiadam y dziś dość teor ji odżyw iania,

które m ożna n azw ać praw dziw em  gło- 
diamorslwem.

A le  trzeba sobie zdać gpraiwę z tego. 
że o ile p ierw sze założenie było słusz­
ne i że nieum iarkoW anie w  pokarm ach 
w yw oływ ać może zguibne następstw a, 
o jednak  w padanie w drugą osta tecz­
ność nie mniej może zdziałać złego.

Bo rów nież te sam e w ojenne do­
św iadczenia, niem niej jak i ekspery­
m enty, które zaw dzięczam y zbyt gor­
liw em u hołdow aniu  m  odzie sm ukłej

linji przekonały  nas, że niedostateczne 
odżyw ianie powoduje upadek sił oraz 
w iększą skłonność do innego znow u 
rodzaju chorób, z k tórych  najgroźniej­
sza jest gruźlica. N iebezpieczeństwo 
tej choroby powinno odwieść w p ierw ­
szej linji osoby młode od zbyt ścisłej 
dyety. Lecz i osoby starsze nie mogą 
bezkarnie stosować jej do siebie.

I tu  najlepszą., najpew niejszą drogą 
jest m iara, unikanie grzechu obżar­
stw a bez aspiracyj na głodomora.

P rzedew szystkiem  nie należy z ry ­
wać zbyt gw ałtow nie ze sposobem od­
żyw iania , do którego jesteśmy przy 
z wyczaj en i. Zbyt szybkie przejście od 
obfitości do ograniczenia może mieć 
zw łaszcza u »sób starszych bard-zo
przykre następstw a.

N ow oczesna m edycyna ustaliła 
ąuan tum  poszczególnych Składników 
odżyw czych, potrzebnych d la u trz y ­
m ania organizm u w starszym  wieku w 
sposób następu jący : m ężczyzna po­
trzebuje dziennie 92 gram ów białka,,
75 gr. tłuszczu i 330 gram ów  w ęglo­
w odanów. razem  około 2150 kalorji,
kolb feta: 80 gr. białka, 49 gr. tłuszczu
i 266 gram ów  w ęglow odanów  czy;i 
około 1875 kaloryj.

Jednakże nie rozsądnie czyn iłby  ten, 
kto chciałby bez w zględu na irudywi 
duafl/ne potrzeby organizm u stosować 
len szem at do w szystk ich  ryczałtem

Przedewiszystkiem trzeba uw zględ­
nić, że ąuanitfuim potrzebnie do u trzy ­
m ania organizm u m usi być zw iększo­
ne stosownie do tego, jaką pracę w y ­
konuje dany osobnik. Im  w ydatniejsza 
jest ta praca, tem ilość pożyw ienia po­
w inna być w iększa, a w szczególności 
potrzebuje on w ięcej pokarm ów  azoto­
wych i tłuszczów.

Pozatem  najw ażniejszym  spraw dzia­
nom m usi tu  być odczuw ana przez 
d an ą  osobę potrzeba w iększej lub 
mniejszej ilości pokarm u.

Nie powinno się dopuszczać do u- 
czucia głodu, bo uczucie to jest nieja­
ko sygnałem  organizm u, że jego zapo­
trzebow anie nie zostało pokryte.

Nie dopuszczając jednak do głodze­
nia, powinno się zw racać p ilną uwagę 
na jaikość przy jm ow anych  pokarmów. 
O ile chodzi o osobę' starsze, powinno 
się p rzy jąć  zasadę dobonu takich 
potraw , które u ła tw ia ją  p rzem ianę m a- 
terji bez zbytniego obciążania żołądka.

Szczególniej w ażnym  jest ten dobór 
u osób, które dużo jedzą.

Nie obojętną jest także pora przy j­
m ow ania pokarm ów  Najhygieniczniej 
jest spożyw ać obfiite śn iadan ie , m ierny  
objad, a całk iem  lekką kolację.

Jeżeli ktoś przeciw nie, nie m a ape­
ty tu  i jest w ątły  i anem iczny , to ilość 
posiłków  pow inna być zwiększana. 
Drugie śn iadan ie  i podwieczorek są. tu 
wiskazane. Dobór po traw  pow inien być 
takie, aby zaostrza! apetyt. Mleko, jaja, 
mięso, najlepiej lekko sm ażone, są tu 
do zalecenia, jeśli natu ra ln ie  jakaś 
specja lna choroba nie w ym aga innej 
ćtjety. Nie m ożna rów nież zapom inać, 
że niiezbędnem uzupełnieniem  poży­
w ien ia m uszą być jarzyny , owoce i 
ohletb d la  zapew nien ia organizm owi 
dostatecznej ilości węglowodanów.

Dla należytego odżyw iania pierwszo 
rzędne znaczenie m a stan uzębienia. 
Nie w olno bowiem zapom inać o zasa­
dzie, że tylko dohrze przeżuto pokar­
my mogą być dobrze przetraw ione. 
N ajlepszym  sygnałem  ostrzegaw czym , 
kiedy następuje nadm iar pokarm u jest 
nasze uczucie sytości. Z chw ilą, kiedy 
nie czujem y głodu, pow inniśm y prze­
stać jeść. Bo najsłuszn iejszą jest zasa­
da znanego smakoszom B.rilet-Sawari- 
na, że um iarkow anie jest najw iększem  
w yrafinow aniem  użyciat Alfa.


